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Walka o Górny Sląsk. 


Przed plebistytem. 


Bytom, 26 grudnia. (PAT) 
„Wossische Zeitung“ dowiadu- 
je się z kompetentnego źródła, 
że sprzymierzeni: postanowili 
nie odpowiadać na ostatnią 
notę rządu niemieckiego w 
sprawie plebiscytu na Górnym 
Sląsku. Komisja w*Opolu 0- 
trzyma polecenie oznaczenia 
dnia plebiscytu i sposobów je- 
go przeprowadzenia. Komisja 
oznaczy również termin gło- 
sowania emigrantów. 


Bytom, 26 grudnia, (PAT) — 
Polscy inwalidzi wojenni na Gór- 


nym Sląsku postanowiii zwrócić 
rządowi niemieckiemu wojenne 
krzyże zasługi. Krzyże złożone 


będą w Związku polskich inwali- 
dów, który je następnie razem Q- 
deśle rządowi niemieckiemu z u- 
motywowaniem, że nie wypada by 
foólacy je nosili. 


Bytom, 25 grudnia. (East Expr.) 
Komuniści wydają liczne proklama- 
cje celem zrewoltowanią wojsk ko- 
alicji na Górnym Słąsku. Zmalezió- 


Bytom, 25 grudnia. (Rast-Expr.) 
Wiec komunistów w Bismarckshiitte 
uchwalił, aby komuniści usuwali się 
od uczestniczenia w plebiscycie na 
Górnym Slasku. 


Bytom, 25 grudnia, (East-Expr.). 
„Grenzztę.* dowodzi, że prawo gło- 
sowania powinno być przyznane je- 
dynie mieszkańcom Górnego Sląska. 
Qzasopiamo to przypomina, że przed 
decyzją traktatn, kiedy Górny Sląsk 
miał być wprost przyłączony do 
Polski, rząd niemiecki oświadczył, 
że zgodzi się ną plebisoyt, a prawo 
głosowańia miało być wówczas przy- 
znane tylko tym obywatelom Gór. 
Sląska, którzy tam mieszkali przez 
rok przed traktatem pokojowym. 


Bytom, 26 grudnia. (East-Expr.) 
Dnia 19 b. m, odbyły się w wielu 
miejscowościach Górnego Sląska ze- 
brania polityczne. Uchwalono fener- 
giczne protesty przeciwko głosowa- 
pin eimierantów, których przybycie 
na Górny Sląsk mogłoby wywołać 
krwawe rozruchy, Na zebraniach w 
okręsu Pszczyny powzięto rezolucję, 
nchwalającą wydalenie z Górneco 
Sląska prezesa niemieckiego 
tetu plebiscytowego Urbanka. 


no wielką liczbą proklamacji w ję- 
zyku angielskim, przeznaczonych dla f 
wojska angielskiego. 


komi= 


Duch odwetu żyje w Niemczech. 


Wielka debata w parlamencie francuskim. ° 


Paryż, '25 grudnia. (PAT). 
Havńs. W izbie deputowanych w 
ciągu dyskusji nad prowizorjum 
budżetowem na miesiące: styczeń 
i laty, deputowany Chapedelaiu 
domagał się, aby Fraucja swoją 
politykę na wschodzie dostoso- 
wała do swoich interesów. Były 
minister wojny Lefevre, wyłusz- 
czywszy powody swojej dymisji 
oświadczył, że jęgo zdaniem nie- 
odzownem jest utrzymanie wy 
starczającej siły zbrojnej, jeżeli 
Francja ma gwarantować za po- 
kój. Gdyby Francja: nie była 
dość silna, rząd Rzeszy, który ma 
70.000 uzbrojonych ludzi, byłby 
w odpowiędniej chwili rzucił się 
na Polskę, Niemcy pozornie tyl- 
ko przeprowadzają rozbrojenie, w 
rzeczywistości fabrykują broń. — 
Rządy sprzymierzone powinny rôz- 
ciągnąć ścisłą kontrolę, szezegól- 
nie w zakresie lotnictwa. Lefevre 
jest przekonany, że rząd niemiecki 
nie będzie się wahał w odpowied- 
niej chwili postawić wszystko na 
jedną kartę. 

Francja nie pragnie. niczego, 
jak tylko utrzymania normalnych 
stosunków ze wszystkiemi naro- 
dami, dla pewności jednak, po- 
trzeba aby Niemcy dokotaly roz- 
brojenia, Należy działać i wska 
ząć Ssprzymierzonym na grożące 
niebezpieczeństwo. 


Gdańsk, 25 grudnia. (PAT). 
Z mowy, którą były minister Le- 
fovra wygłosił w izbio deputowa- 


nych, dzienniki, tutejsze podają 
następującęę szczegóły w Niem 


czech Żyje duch odwetu, licząc 
na Rosję sowiecką. Przypomnij- 
my sobie najazd na Polskę. 
Niemcy, które są wstanie za- 
płacić odszkodowanie, uchylają się 
od wypełnienia tego zobowiązania. 


Niemcy nie zmniejszają siły zbrój 


nej, a zmieniają tylko nazwy. To, 
co się nazywało „Kinwohnerwehr* 
nazywa się „Nachtwachen* lub 
„Vertejdiguneswachen*. 
Niektórym organizacjom w Pru- 


sach Wschodnich nakazano, aby w 
razie wymarszu zabrały z sobą 
kuchnie polowe i zapasy żywności. 
Niemieckie biura demobilizacyjne 
dzialają w przeciwnym kierunku. 
Ludendorff bawi w Bawarji, a ba- 
warski prezydent ministrów oświad- 
czył, że rozbrojenie jest niemożli- 
we. Organizują tam festyny woj- 
skowe, a w pochodzie bierze udział 
30,000 żołnierzy. Informacje nade- 
słane przez generała Nolleta uspra- 
wiedliwiają moje obawy. W Niem- 
częch pozostało jeszcze wiele ty- 
sięcy karabinów maszynowych, wie- 
le miljonów karabinów, oraz po- 
ważna ilość dział mniejszego i wię- 
kszego kalibru. 


Londyn, 26 grudnia (Pat). Oma- 
wiając mowę byłego ministra Le- 
feyra „Times“ pisze, że nie należy 
rozpacząć, lecz szukać środków za- 
radczych. Francja ha 40 miljonów 
mieszkańców, Niemcy 60. Najważ- 
niejszą. rzeczą jest, aby przeszko- 
dzić Niemcom w napadzie» na Fran- 
cję! Naród, liczący 60 miljonów, 
mieszkający ‘w. środku Europy, zor- 
ganizowany-i przyzwyczajony do 
pracy nie przestanie myśleć i dzia- 
łać. Należy rozciągnąć kontrolę i 
do tego Francja ma prawo i jest 
to jej obowiązkiem. Jeżeli Niem- 
cy oblorą demokratyczną formę 
rządu i myśleć będą po republi- 
kańsku wtedy wojna zdobywcza 
będzie niemożliwa, 


Niemcy mogą młacić odszkodowania. 


PARYŻ, 25 grudnia. (Pat, Havas). 


„Temps” donosi z Brukseli, że konfe- 
= . 


Lódź Poniedz 


Dziennik polityczny, s 


Adres Redakcji i Administrac 
Piotrkowska 106. 


rencja zakończy się między 5 a 10-ym 
stycznia. Praca postępuje raźno na- 
przód, gdyż stwierdzono, że Niemcy są 
w możności zapłacić odszkodowania; 
Chodzi o uregulowanie planu zapłaty. 
Sprzymierzeni są zgodni, co do wye- 
dzekwowania zapłaty, 


Niemcy nie chcą płacić. 


Berlin, 26-go grudnia, (PAT). 
Wied. B. K. Ambasader francuski 
wręczył w ministerstwie spraw 
zagranicznych notę rządu fran- 


ialek>27 grudnia i 


Telefon 199. 


ouskiego, który określa 
manię wypłat niemieckich, 
naruszenie traktatu pokojowego. 


Niemcy nie chcą się rozbrolć. 


BERLIN, 26 grudnia. (Pat) 
Rząd niemiecki wręczył gene- 
rałowi Nołletowi nową notę w 
sprawie rozbrojenia organiza- 
cji wojskowych. 


Sytuacja bolszewików. 


stosunki handlowe annielsko - bolsze- 
witkie. 


Londyn, 25 grudnia. (Pat.) — 
Orędzie królewskie, mówiąc o pó- 
łożeniw'w Rosji, zapowiada, że w 
najbliższym czasie zostaną praw- 
dopodobnie podjęte stosunki hand- 
lowe z Rosją, co może być zapo- 
czątkowaniein okresu pokojowego 
na wschodzie Europy. Obowiąz- 
kiem państw zachodnio-europej 
skich jest dokonać konsolidacji 
i odbyądowy ekonomicznej. 


Londyn, 25 grudnia. Minister 
handlu Sir Robert Horne oświad- 
czył w Izbie Gmin, iż ma nadzieję, 
że rokowania angielskorsowieckie 
jadzą zadawalający wynik, Jeśliby 
jednak nie osiągnięto oczekiwa- 
nego rezultatu, to wówczas będzie 
wolno kupcom angielskim na włas- 
ne ryzyko wchodzić w stosunki 
handlowe z Rosją. To samo czyni 
świat handlowy w innych krajach. 

„Morning Post* dowiadujo się 
z pewnego Źródła, że Krassin 
prowadzi rokowania fw imieniu 
Rządu Sowietów z największemi 
augielskiemi firmami naftowemi w 
sprawie udzielenia im koncesji ną 
terenach naftowych w Baku. 

Do krajów, które wchodzą w 
stosunki handlowe z Rosją przy- 
łączą się także FHolandja, W roz- 
prawach nad budżetem ministar- 
stwa spraw zagranicznych w 2siej 
Izbie holenderskiej oświadczył mi 
nister Carnebeck, że rząd nie bę- 
dzie przeszkadzał w podjęciu sto- 
sunków handlowych z Rosją so- 
wiecką, nie bierze jednak na sie- 
bie żadnej odpowiedzialności za 
te stosunki. 


Londyn, 25 grudnia. (Polpress) 
Pierwszym transportem towarów 
wysyłanych z Anglji do sowiec 
kiej Rosji, są prawie wyłącznie 
maszyny do fabryk i kilka loko- 
motyw. — W drugim transporcie 
główne miejsce zajmie mauufaktu- 
ra, przewaznie wyroby wełniane. 


Stosunki łotewsko-holszowiekie, 

Ryga, 26 grudnia, (Pat). Łot. 
B. P. Gabinet łotewski otrzymał 
dwa projekty w sprawie nawiąza 
nia stosunków handlowych z Ro 
sją. Pierwszy projekt przewiduje 
stosunki handlowe wyłącznie za 
pośrednictwem rządu, dragi przy- 
potowany przez Związek knpców 
łotewskich proponnje utworzenie 
komisji za współudziałem przed- 
stawicieli rządu. 


0 nawięzenie stosanków Rosji 
1. Bolgaria. 

Kopenhaga, 26 grudnia, 
(PAT) — Dzienniki bolszewic- 
kie donoszą, że rząd bułe 
garski omówił prośbie 
bolszewików o podjęcie 
stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Byłgarją a Rosją so 
wiecką, ; 


Kongres sowiecki w Moskwie. 


Moskwa, +6 grudnia, (PAT)— 
Wczoraj rozpocząl się w Moskwie 
kongres sowietów, w którym bie- 
rze udział 2300 delegatów. Bela 
Kun występuje, jako delegat ro- 
botników krymskich. 
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fold dla Polski, 


Paryż, 25 grudnia. (Pat.) Hav. 
Izba handlowa  francusko-polska 
na generalnem zebraniu uchwaliła 
wyrazić podziw i uznanie boha- 


terskiej Polsce, która przy współ-|- 


działaniu Francji utrzymała po- 
rządek w Europie i ocaliła cywi- 
lizację. Izba po rozpatrzeniu środ- 
ków zmierzających io zainiejowa- 
nia rozwoju gospodarczego w Pol- 
sce, opaz nawiązania stosunków 2 
Francją wyraziła życzenie, aby 
rząd polski dążył do wprowadze- 
nia wolnego haudlu. Izba poleca 


w tym względzie wprowadzenie 
wolnego importu, ustalenie kon- 
tyugentu dla wywozu artykułów 


fraucaskich, ustalenia wolnego wy- 
wozu i zniesienia centrali dewiz. 


Lloyd George o Lidze Narodów 


Londyn. 26 grudnia. (PAT) — 
Na bankiecie w Londynie oświad- 
czył Lloyd George, że Liga Na- 
rodów dopiero wtedy nabierze zna- 
ózenia gdy przysiąpią -do niej 
wszystkie mocarstwu« Wtedy bę- 


dzie także możliwe powszechne 
rozbrojenie. "Lloyd George ocze- 
kuje przystąpienia dò Ligi Sta. 
nów Zjednoczonych. 


Romeruie tla Irlandii 


Londyn, 26 grudnia, (PAT) — 
Izba gmin przyjęła ustawę o ho- 
mervlę z poprawkami Izby lor- 
dów. 


Konflikt gerbsko-hułgarski, 


Belgrad, 25 grudnia, (PAT). 
W przeciwieństwie do pogłosek w 
prasie rząd jugosłowiański zapewnia, 
że wstrzymanie ruchu kolejowego 
pomiędzy królestwem serbsko-chor- 
wacko-słoweńskiem a Bulgarją z wy- 
jątkiem pociągu pośpiesznego pary- 
skiego, nie oznacza ' zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych między 
oboma państwami. Rząd jnzosło- 
wiański był zmuszony chwycić sią 
tego środka, aby zmusić Bułgarię 
do dotrzymania umowy z marca r.b 
wedle której rząd bułgarski zobo- 
wiązał sią zwrócić lokomotywy i wa- 


wstrzy- 
jako 


BON M 25 


którego posiadacze będą brać udział 
w losowaniu 20 „miłjonówek*, sta 
nowiących premjum noworoczne 
„Głosu Polskiego* znajduje się nad 
kroniką łódzką na stronicy '-ej. Bon 
tam umieszczony trzeba wyciąć 
schować. 


Poszukuje 


j perskich dywaców $ 

. t starożytnych 3 m 

franeuskich gobelinów S 

dlą urządzenia większego apar gg 
tamentu, 


Oferty pod pF. A’ W adm, pg 
„Głosu Polskiego“. 8B13—3 


w czasie 
okupacji, a rząd serbsko-chorwacun= 


gony zabrane w Serbji 


uwol;:5% 


jurosłos 


się 
Rząd 


stoweński zobowiązał 
jeńców bułgarskich. 


wiański wypełnił lojalnie swoja z0- 
bowiązania i ieńców bułgarskich 
zwolnił, natomiast rząd bułgarski 


nie chce wydać lokomotyw i wago* 
nów, twierdząc, że są one lupem 
wojennym i Bulgarja nie ma obo- 
wiązku wydamia ich, Wobec tego 
ni eusprawiedliwione20 stanowiska 
rząd _ serbsko-chorwacko-słoweński 
wstrzymał ruch kolejowy nie cehcąa 
uciekać się do środków bardziej 
skrajnych. 


Japonia za ograniczeniem Zdtojed. 


Londyn, 26-70 grudnia (PAT). 
Havas. „New York Herald" za= 
mieszcza rozmowę swego korege 
pondenta z ambasadorem japoń= 
skim który nazwsł rezultat kon- 
fereucji w Genewie zadawalająe 
cym, poczem oświadczył, że obec- 
nie nie grozi z żadnej strony 
wojna z wyjątkiem Rosji. Japonja 
użyje całego swojego wpływu dlu 
ograniczenia zbrojeń. 


Wojna z poeta. 


RZYM, 25 grudnia, (Pat. Havas). 
Jak donoszą z Rjeki d'Anunnzlo wez- 
wał ludność by była gotową poświęcić 
życie. 


Rzym, 26 grudnia (Pat.) Wied. 
B. K. W ciągu dyskusji nad pro- 
wizorjam budżetowem oświadczył 
Giollitti że jest rzeczą niedopusz= 
czalną w związku z Rjeką organi- 
zowano we Włoszech bandy zbroj- 
ne. Rząd uczyni wszystko aby 
aby nie dopuścić do wojny do- 
imowej ale traktat w Rapallo mu- 
si być wykonany. Przed głosowa- 
nie nad prowizorjum budżetowem 
Giolitti postawił kwestję zaufania. 
Izba w imiennem głosowaniu przy= 
jęła prowizorjum budżetowe 230 
głosami przeciw 72. 


Lyon, 26 grudnia, (PAT). Ra- 
dio. Proklamacja d'Anunzio ogła- 
sza stan wojenny w jego regen= 
cjii grozi świereią każdemu ktoby 
ośmielił sią krytykować jego 0- 
sobę i jego akcję. 


Rzym, 26 grudnia, (PAT) — 
Blokada Rjęki rozpoczęłą się. 


Ku porozumieniu + 
polsko-ukraińskiemu, 


Wszyscy, którzy znają bliżej 
stosunki ukralńskie, zgadzają się 
niemal jednorłośnie, że w zacad- 
nienia ukraińskiem należy odróż- 
nić głos opinii we właściwej U- 
krainie od głosu różnych działa- 
czy I agitatorów ukraińskich w 
Galicji Wschodniej, 

Na Ukrainie prawobrzeżnej, a 
nawet i lewobrzeżnej, nadnieprzań- 
skiej, nie istnieje zupełnie anta- 
gonizm polsko-ukraiński, Prze- 
ciwnie, są tam oznaki wzajemne- 
go ciążenia ku sobie, wywołane 
nietylko przez zoboólną sympa- 
tją i wspólny ncisk moskiewski, 
lecz i przez pamięć na dawne 
dzieje, 

Mamy tego najświeższy dowód 
w nastroju, jaki panuje na Woły- 
niu. Pisaliśmy już niejednokrot- 
nie na tem miejscu o życzliwych 
manifestacjach, jakie na cześć Pol- 
ski zorganizowano na Wołyniu 
przed wielką inwazją ostatnią 
bolszewicką, Obeenie te manife. 
stacje na rzecz Rzeczypospolitoj 
nietylko nie osłabły, lecz nawet 
pogłębiły się i jaśniej sprecyzo- 
wały, 

Oto w dniach 12 i 18 b.m. od- 
był się w starożytnym Łucku, w 
stolicy polskiego Wołynia, walny 
zjazd działaczy społecznych wszy- 
stkich zamieszkałych ten kraj na- 
rodowości. W zjeździe wzięło u- 
dział przeszło 120 delegatów. U- 
chwalono cały szereg bardzo zna- 
miennych uezolucji, które poniżej 
sprzytaczamy: 

„Zjazd wołyński stwierdza — 
są słowa uchwały — że tylko ści- 
sła łączność i współpraca oba na- 
czelnych w kraju narodów, pol- 
skiego i ukraińskiego, oparta na 
zasadach zgody i porozumienia 
pod hasłem „wolni z wolnymi ! 
równymi* może im zapewnić pel- 
nig warunków swobodnego roz 
kwitu narodowego, kulturalnego i 
ekonowicznego i położyć skutecz- 
ne tamy zakusom zaborczych są- 
sjadów. 

Zjazd zwraca się do rządu pol- 
skiego ! ukraińskiego, aby wiernie 
dochowały sobie przymierza i wy 
rażs przekonanie, iż krew żołnie» 
rzy polskich i ukraińskich, prze- 
lana wspólnie w walee z najaz- 
dem moskiewskich komisarzy, bę 
dzie tym cementem, który przy- 
mierze polsko-ukraińskie zmieni 
w trwały związek wolnych ludów. 

W tej części Wołynia, która na 
mocy dobrowolnej zgody rządów 
polskiego i ukraińskiego została 
przyłączona do Polski, ludność 
ukraińska winna mieć zagwaranto- 
wane ustawowe prawo językowe w 
dziedzinie administracji, samorzą 
dów. sądownictwa i szkolnictwa. 
Zjazd staje na stanowisku szerokiej 
tolerancji w tych dziedzinach i dla 
innych narodowości Wołynia i zu- 
pełnego równouprawnienia wszy- 
stkich jego mieszkańców, jako oby- 
wateli Kzplitej. 

„Zważywszy, żę cerkiew prawo- 
sławna na Wołyniu stała się czyn- 
nikiem rusyfikacyjnym i jednocześ- 
nie dążyła do  zwikszenia polsko- 
ukraińskiego antagonizmu: 

Zjazd zwraca się do opinii pu- 
blicznej całej prawosławne ludno- 
ści, zamieszkałej w granicach Rze- 
czypospolitej polskiej, bez różnicy 
narodowości, aby natychmiast po- 
czyniono kroki celem całkowitego 
oddzielenia Kościoła prawosławne- 
go od imperjalistycznej Moskwy i 
postawienia na czele tego Kościoła 

etropolity, niezależnego od Mo- 
wy. 


Wobec tego, iż wspólnym wro- 
giem narodu polskiego i ukraiń- 
skiego jest Rosja, której tyloletnia 
rusyfikacyjna polityka na Wołyniu 
poczyniła głębokie szczerby wśród 
szerokich mas jednego i drugiego 
narodu, 


Zjazd uważa, że pierwszem za- 
daniem wrpólnych wysiłków pol- 
sko-ukraińskich winna hyć praca, 
zmierzająca do zunełnego zatar- 
cia na Wołynin wszelkich śladów 
państwowości i kultury rosriskiej 
Zjazd wzywa społeczeństwo do 
najenergiczniejszero zwalczania 
wszelkich prób kultywowania i 
popierania kultury rosyjskiej na 
Wołyniu. 

„Zważywszy, że ogół nanczy- 
cielstwa polskiego i ukraińskiego, 
mając wspólne interesy kulturalne 
i materjalne, może je urzeczy 
wistnić przez wspólne organizacja 
zawodowe. Zjazd wypowiada się 
za zrzeszaniem się nauczyci*lstwa 
obu narodowości we wspólne or- 
ganizacje zawodowe. 

„Zjazd zwraca się do rządu i 
przyszłych samorządów o jak- 
najszybsze organizowanie polsiie- 
go i ukraińskieso szkolnictwa (se- 
minarja duchowne i nauczycielskie, 
szkoły rolnicze, szkoły rzemieś|- 
nicze), uważając je za palącą po 
trzebę kraju*. 

Celem utrzymania stałego kon- 
taktu między inteligencją narodo- 
wości biorących udział w Zjeździe, 
oraz należyteso wykorzystania za- 
padłych uchwał, wybrany został 
organ wykonawczy Zjazdu w po- 
stąci mieszanej komisji. 

Niewątpliwie, że wyżej przy- 
toczona uchwała wołyńska ma do- 
niosłe znaczenie, Obyż ją uważnie 


przeczytano we Lwowie. Obyż i 
ulepoprawni a lekko sini „dzia- 
lacze“ galicyjscy przejęli się tą 
powaga I rowasą myśli i uczyć, 
jaka cechuje dziś ukraińców u 
Wołyniu. 


————- 


yi ingi natr bybl may? 

AID 10 JeSt Senator TEIDRSAY” 
Wycinał lasy polskie, teraz 
szczuje przeciwko Polsce. 


Do naiwiększych wrogów Pol 
skich należy teraz w Gdańsku ku- 
piec leśny Jevelowsky, wybrany se 
natorem. Podczas wyboru niemiec- 
kich członków komisji portowe! 
agitował on, by wybierać do tej 
instytucji tylko zdecydowanych nie. 
przyjaciół wszystkiego, co polskie. 

Pisma dowiadują się, że ów 
Jevelowsky jest to ten sam speku- 
lant leśno- drzewny, który podczas 
okupacji niemieckiej przy pomocy 
urzędników okupacyjnych systema- 
tycznie wycinał lasy polskie. Utrzy- 
mywał on w tym celu w Warsza 
wie specjalne biuro leśno-drzewne 

W początkach ubiegłego roku 
kokietował on władze poiskie. Wi- 
docznie liczył, że bądzie mógł w 
dalszym ciągu wycinać u nas lasy. 
l dopiero, gdy go ta nadzieja za- 
wiodła, rozpoczął kampanię prze- 
ciwko Polsce pod maską wielkie- 
go patrjoty niemieckiego. Może też 
liczy, że mu rząd polski odkup 
jego opozycję daniem koncesji na 
ponowne wycinanie lasów. 

Należałoby też sprawdzić — po- 
wołanem jest do tego ministerjum 
rolnictwa — czy szlachetny senator 
gdański, mimo szczucia przeciwko 
Polsce, nie prowadzi nadal lurra- 
tywnych interesów w Polsce z po- 
mocą osób podstawionych. 


20 milio 


fedzlałek 27 erudnia 1920 r. 


ERENKOWTREKANZEME y, 


Wiele premju 
MOWOTOCZIS. 
20 


„miljonówek“, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego“ zostaną roz- 
losowane w dniu 


Jl grudnia 1920. 


posiada następujące numery 


0,380.532 
0,380,593 
0,380,594 
0,750,427 
0,750,428 
0,750,429 
0,75“ ,420 
0.752,486 
G 752,487 
0.752,488 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0,752 9°3 
1,439,972 
1,439,973 
1,439,974 
2,368,073 
2.355,074 
2,386,975 
Do udziału w losowaniu do- 
puszczeni będą zarówno 


prenumeratorzy 


jak i 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne numery 
„Głosu Polskiego* u sprzedaw- 
ców ulieznych. Do udziała w lo- 
sowaniu upoważrnłać będą spe- 
cia ne losy, wydawane w admi- 
n:straeji „Głosu Polskiego? (Pi tr- 
kowska N 106). Prenumeratorzy 


otrzymywać będą losy. ta przy 
wpłacaniu pienumeraty za mie 
siąc styczeń 1921 roku. Ci zaś 


z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 192t r. wnieśli już prenu- 
meratę, mocą losy te, za okaza 
niem kwitu s wpłacónej prenume- 
raty, odbierać w administracji. 

Czytelnicy „Głosu Polskiego* 
nabywalący nismo u sprzedaw 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzia- 
łu w rozlosowaniu „miljonówek*, 
bęłą musieli przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24ch grudniowych 
eszómplarzy (od 1 do 31 gru nia 
włącznie). Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
yłącznie w eczemp/arzach, zhaj- 
dujących się w sprzedaży ulicznej. 
Każuy 
atem kto przyniesie do admini- 
stracji „Głosu Polskiego* (spe 
jalne okienko) 24 kupony, ozna- 
czone dowolnymi, nawet powta 
rzającymi się numerami, od 1 go 
do 28-10, które znajdować się 
będą, póczynając ed dnia 1 grudnia 
w każdym numerze „Głosu, 


ki 

CA 
otrzyma los 
na który przy losowaniu w dniu 
81 grudnia będzie mógł.wygrać 


nówek. 


a! 


ó dż. 


* 

Miasto nasze wyglądem zewnętrz- 
nym w dniach ubiegłych niczem nie przy- 
pominało żyjącym, że się znajduje in 
medium Bożego Narodzenia. Szatą od- 
świętną miasta było doprowadzające do 
rozpaczy błoto w rozmaitych konsysten- 
cjach i mgła gęsta, która się kładła, ni- 
by ołowiana chmura, nietylko na domy 
i imponujące swą rzadkością drzewa, 
nietylko na ciało, ale i na duszę ludz- 
ką. Ale wszystkie moce matki-natury 
nie zdołały zdusić radośsi, jaką trady- 
cja na wieki zdu się połączyła z temi 
świętami. Więc też otuleni w mgłę, 
miast futer, po błocie, symbolizującem 
róże, kroczyli łodzianie do wszystkich 
przybytków wesela i radości. bądź to by 
ujrzeć piękną „Szopkę Polską” w tea- 
trze, bądź to, by łzawem okiem spogłą- 
dać na „Tragedję serca kobiecego”, czy 
też na „Walkę Samsona z Filistynami”, 
czy wreszcie, by otworzyć tajemnicę 
„Czarnej Koperty”, i last not least 
spojrzeć na „Choinkę u Hopkinsona”, 
która, tak wiele daje do myślenia na te- 
mat stosunków aprowizacyjnych, komu- 
nikacyjnych i artystycznych w Łodzi. 
A kroczyli rozmaicie: jeden, skromnie 
przeskakując z wysepki na wysepkę 
skondensowanego błota, inni chwieją- 


cym się kroczkiem 45-procentowych bo- 
haterów, inni wreszcie pełnym rozmachu 


i pogardy dla czyhających niebezpie- 
czeństw krokiem zwycięzców na niejed- 
ną „dziewięćdziesiątkę”. 


Wiadomości bieżące. 


Obieg banknotów. 


Dnia 20 listopada obieg bile- 
tów wynosił mk. 44270.460.617*50. 
Od dnia 20 do 80 listopada b. r. 
wipauszczono mk. 1.965.720,566*50. 
Do dnia 80 listopada b. r. pusz- 
czono w obieg ogółem marek 
13.236.181 184—, 


Cena cukru kartkowego. 

Komitet ekonomiczny minis- 
trów ustanowił cenę cukru na 65 
marek w handlu kartkowym. Cu- 
kier ma być wyłącznie biały, Po- 
łowa tej sumy przypadnie skar- 
bowi państwa, drugą połowę o- 
trzymają producenci. 


Walka z luksusem. 


Sfery rządowe zastanawiają się 
obecnie nad wydaniem szeregu roz 
porządzeń ograniczających luksus we 
wszelkich przejawach, mówi się tak- 
że o wcześniejszem zamykaniu lokali 
publicznych, o ozraniczeniu korzy- 
stania ze światła, zakazie sprzedaży 
spirytualjów, wprowadzeniu w życie 
ograniczeń spożywania mięsa i t. p. 
Niektóre z tych zarządzeń spowodo: 
wane są także koniecznością oszczę- 
dzania węgla. 


Połączenie East-Expressu z PAT. 


Dowiedujemy się, że od 1-go 
stycznia zostaje zniesiona agencja 
urzędowa PAT (Polska Agencja 
Telegraficzna), a funkcje jej przej- 
mie agencja półurzędowa East- 
Express. Pod jaką nazwą działać 
będą połączone agencje telegra- 
ficzne jeszcze nie wiadomo. 


Pociąg do Wilna, 

Dyrekcja wileńska P. K. P. podaje 
do wiadomości, że od dnia 22 grudnia 
r. b. pociąg osobowy 3 813, odcho- 
dzący z Warszawy Gł. o godz. 18.05, 
kursuje między Warszawą a Wilnem 
codziennie W skład tego pociągu 
wchodzi też ogrzany wagon Międzyna- 
rodowego Tow. z miejscami do siedze- 
nia i opłatą należności za 1-szą klasę 
i połowę nalożności za miejsce sy- 
pialne. 


Nowe ceny spirytusu. 


Rozporządzeniem ministra skar- 
bu ustanowione zostały nowe, na- 
stąpnjące ceny spirytusu: 

1) Za jeden stopniowy litr 
spirytusu wszelkich gatunków w 
postaci czystej loco rektyfikacja 
lub rozłewuia do naczyń nabywwy 
(rządowych, komunalnych, miej- 
skich, dobroczynnych): a) d la szpi- 


tali publicznych (do celów tech- 
nioziych), do rovót w pracowujach 
naukowych, po 60 mk. b) do wy- 
robów wódczanyca w Hkieruin*h 
po 290 mk; ce) do wszystkiech in- 


nych oalów po 250 mk, 
2) Za jeden litr stostopnio we- 


` 


N BAA, 


go spirytusu wszelkich gatunków 
w postaci skażonej loco gorzelnia 
rektyfikacja lub rozlewnia, wyla- 
wanego do naczyń nabywcy: a) do 
fabrykacji ootu, celów dezynfek- 
cyjnych i do palenia po 50 mk; 
b) do wszystkich innych celów 
po 60 mk. 

8) w butelkach: a) spirytus 
mocy 90 stopni w naczyniach 8 
litrowych w postaci skażonej po 
170 mk, 

b) spirytus mocy 94 stopni w 
naczyniach 8 litrowych do celów 
leczniczych w szpitalach po 200 
mk.; c) spirytus mocy 94 stopni 
w naczyniach 8 litrowych w po- 
staci czystej do wszelkich celów 
po 750 mk.; d) spirytus mocy 94 
stopni % naczyniacu 0'6 litra w 
postaci Gzystej do wszelkich ce- 
lów po 154 mk.; e) wódka mocy 
45 stopni w naczyniach 0,6 litra 
do spożycia po 77 mk.; f) wódka 
mocy 45 stopni w naczyniach 8 
litrowych do spożycia po 855 mk; 
g) wódka mocy 45 stopni do na- 
czyń nabywców za łitr objętości 
po 120 marek. 


Pomoc dla zdemobilizowanych 
akademików. 


Wobec poruszenia. w prasie spra- 
wy pomocy dla młodzieży akade- 
micekiej, powracającej z wojska, mi- 
nisterstwo skarbu komunikuje, że na 
doraźną pomoc przyznało już nastę= 
pujące kredyty w dniu 29 paździer- 
nika dwa miljony marek, dnia 1-go 


nia 12 miljonów z tem, że dalsze 
kredyty będą przyznane w miarę 
potrzeby. Akcją pomocy kieruje mi- 
nisterstwo wyznań i oświecenia pi- 
blicznego przy współdziałaniu orga- 
nizacji młodzieży akademickiej i 
władz uniwersyteckich. Akcja obej- 
muje pomoc mieszkaniową, odzieżo- 
wą, żywnościową i naukową. 


Emigracja żydów do Ameryki. 


W kantorach warszawskich to- 
warzystw żeglugi, które sprzeda- 
ją bilety okrętowe na przejazd do 
Ameryki, informują obecnie, że 
miejsca na okrętach, odohodzących 
z portów europejskich do Amery* 
ryki, są zajęte do końca marca 
1921. Przepełdłenie to pozostaje 
w związku z masowym wyjazdem 
rodzin żydowskich do krewnych w 
Ameryce. 


„Skamander“. 


Ukazał się nowy, sześcioarkuszo= 
wy zeszyt miesięcznika poetyckie- 
go „Skamander“. Na treść jego 
składają się poezje Iwaszkiewicza, 
Przysieckiego, Słonimskiego. Tuwi- 
ma, Wierzyńskiego, Wittlina, prze- 
kłady Czesł. Kozłowskiego z Rim- 
bandą, I akt dramatu Zawistow- 
skiego p. t. „Amer Felix*, proza 
Kadena i Iwaszkiewicza, tłumacze- 
nie Clabunda „Dziejów żołnierza*, 
wspaniałe opow. o gen. Moreaul, 
studjum „Walka o teatr* Breitera, 
uwagi o kulturze muzycznej Wiel- 
kowskiego, rozprawa Irzykowskie- 
go z krytykami „Południcy* Staffa, 
impresja Lechonia o „Charitas* Że- 
romskiego, artykuł Iwaszkiewicza 
o „Poradzie*, wreszcie bogaty dział 
recenzyjno-polemiczny. Okładkę ry- 
sował Tadeusz Gronowski. 


Wieczór poetów ze „Skamandro“. 


W tych dniach odbył się w Teatrze 
Polskim wieczór odczytowy pionierów 
nowej poezji, zgrupowanych przy war- 
szawskim miesięczniku „Skamander“. 
Na program  „zapowiedzianej w afi- 
szach trójcy: Słonimskiego, Tuwima i 
Wierzyńskiego, zjechali Jarosław Iwa- 
szkiewicz i Feliks Przysiecki. Wieczór, 
na którym po raz pierwszy usłyszała 
nasza mało interesująca się poetami i 
poezją publiczność łódzka tych dwóch 
ostatnich, był prawdziwą ucztą nie- 
zwykłych pod każdym względem ta- 
lentów. Wyniosło się nawet zdziwie- 
nie: tak różnórodni w swych indywi- 
dualnościach i tonem niepodobni do 
siebie poeci istotnie wielkiej miary, 
połączyli się w grupę, która urasta 
przed obliczem  „przeszłościówych* 
poetów... 

Rozpoczął autor „Dionizji* i „Ze- 
nobji Salomryi* — Jarosław Iwaszkie- 
wicz. Usłyszeliśmy niepospolity wiersz 
„Dionizeta”, Trudno określać wrażenie, 
jakie ta w mgłach mistycyzmu nowo- 
czesnego zrodzenia improwizacja wy- 
wiera. Nieochłoniętych z głębokiego 
nastroju w jaki wwiódł nas ten poeta 
zalał potokiem liryzmu dibiesłychanej 
subtelności, autor zaledwie kilku wier- 
szy („Splew w nocy“), Feliks Przy- 
c nasz Verlaine. Usłyszeliśmy 
jak: 

„Czarne ogrody ciemną nocą 

Wiatr rozkołysał w całem mieście... 

— Pocoś ty do mnie przyszła, poco, 


grudnia 500 tysięcy i dnia 21 grud- | 


; 


Ponfedztelek 27 prudńia 1920 r. 


B. P. 


Oddziału w Łodzi. 


Cześć Jego pamięci. 


I skąd zdobyłaś e mnie wieści?... 
Zapachniało wiosną, słońce wze- 
szło: ukazał się Kazimierz Wierzyński. 
Świetne wiersze z nowego tomiku 
Wróble na dachu* (Słusznie powie- 
dział p. Słońimski, że wróble na dachu 
Wierzyńskiego lepsze są, niż ptaki 
jniebieskie Staffa w garści...). oty 
liryzm „szkolnego“ wiersza „.. że już 
na sawsze niema Kartaginy...“ zmienił 
dynamicznym manifestem „Precz z poe- 
,zjami, z duszą tromtadrala! Niech 
żyją głupstwa, bujdy, banialuki. 
Tuwim przeczytał wiersz o Łodzi 
świetne „Anonimowe Mocarstwo* nie- 
bywałe „Motyle“ 1 „Krzyk* upajający 
utajoną muzyką. Zasyczała poetycka 
satyra o giełdziarzach, skandowały 
metaliczne strofy pra fara fatarysty- 
cznych poezji. Dawał się wyczuć mo- 
tyw urbanistyczny („krzyk*) najbar- 
dziej bliski i wyczuwałny dla każdego, 
a jeszcze w żadnym z nich nie roz- 
winięty. Słonimski, autor „Parady* 
recytował kilka mocnych wierszy. 
Wieczór mógł być symbolem „jed- 
ności w wielości”, zapoznał zaintereso- 
hera z ostatniemi osiągnięciami Mto- 
dej Polski”. Nasza publiczność „z krze- 
sel”, zapelniająca czarnym tłokiem hop- 
kinsonowe melodramaty, nie zrozumiała 
widocznie znaczenia takich wieczorów, 
a może pieczęć młodej i nowej poezji 
pie była jeszcze dość imponująca dła 


` niej. Świadczyły o tem niegęsto zapeł- 


nione miejsca na dole. 

Galerja za to wielkiem przepełnię- 
niem dowiodła, że są ci „dla który: 
się pisze”... Miecz. Br. 

k 


Tajemnicze miliardy p. Kimmelfarka, 


Bluff, czy wielkie przedsiębior- 
stwo kinematograficzne franko- 
amerykańskie. — 100 miljonów 
dolarów kapitału zakładowego — 
Sprytny aferzysta z Ameryki. — 
Historja jego nie jest jasna. — 
Wielkie zakupno i niepewne re- 
komendacje. 

Paryż ma sensację, paryżanie mają 
emocję. Dzieje się bo rzecz niesłycha- 
na, zdarza się afera, która pachnie albo 
wielkim skandalem i oszustwami, albo 
jest naprawdę amerykańskim „bussine- 
sem*, obliczonym na wielki bluff i jesz 
cze większą reklamę, 

Afera pana Himmla. Kim jest pan 


Himmel? Albo miljarderem, albo... o- 
|Szusienu 


wników 


dnych aktorów, literatów, 
osobistości politycznych i finansowych. 
Wszystkim ofiarował świetne posady = 
stanowiska, ofiarując gaże w kontra- 


Spełniając smutny obowiązek, zawiadamiamy, że w dniu wczorajszym 
nieodżałowanego kolegę 


Maury 


Zmarły cieszył się wśród nas w ci 
Cześć i hołd Jego pamięci. 


Pan Himmel, względnie Himmelfarb‘ 
jest młodym, 27-letnim młodzieńcem, któ- 
ry przybył przed dwoma laty do Paryża 
zupełnie nieznany, a obecnie z niezwy- 
kłą szybkością umiał nawiązać bardzo 
rozgałęzione stosunki w świecie polity- 
cznym i artystycznym. 

Zjawił się wprost z Ameryki, 
ddzie udało mu się storzyć olbrzymie 
towarzystwo „Franco-American Cinema- 
tograph Corporation“, mające na celu 
objęcie potężnym trustem wszystkich 
R ow kinema tograficznych 
*uropy, przyczem zdołano zebrać Kapi- 
tat naprawdę potworny 100 miljonów 
dolarów, to znaczy 66 miljardów mk. 

Okazało się bowiem, że w rzeczy- 


wistości towarzystwo to, zawiązane w. 


lipcu 1920, niema jeszcze owego kapi- 
tału 100 miljonów dolarów, ponieważ 
prawo amerykańskie nie wymaga, jak 
we Francji, natychmiastowego złożenia 
kapitału towarzystwa w akcjach. 

Pan Himmel zjechał do Paryża ja- 
ko generalny manager Ameryki dla Eu- 
ropy i zajął się zbieraniem współpraco- 
o swej pracy. 

Zwrócił się przeto do pierwszorzę- 
o wybitnyc 


ktach pełnych korzystnych zobowiązań: 


Kto miał wątpliwości względem oso- 
by Himmla, tym aferzysta amerykański 
okazywał tłumaczenia dokumentów ame- 
rykańskich, w których wybitne osobi- 
stości amerykańskie składały gwarancje 
dla gigantycznej „Franco-American Ci- 
nematograph Corporation“. 

Nagle przystąpił Himmel do dwu po- 
tężnych interesów. Przeprowadził ku- 
pno wielkiego przedsiębiorstwa kinema- 
tograficznego o ośmiu salach, wytwórni 
filmowej, oraz zakupili dwie kamienice 
na Champs-Elysees, jako miejsce po- 
mieszczenia dla towarzystwa. 

Przy pierwszem kupnie złożył Him- 
mel zadatku 100,000 franków, przy dru- 
giem kupnie złożył gwarancję, podpisa- 
ną przez grupę finansistów francuskich. 

Tymczasem sprawą Himmla zajął się 


syndykat przedsiębiorstw kinematodra- 
'ficznych. Twierdził on, że ministerjum 
handiu zaprzeczyło autentyczności re- 
komendacji okazywanych klijentom przez 


Himmla. Wynikałoby z tego, że afera 


Himmią jest wielkim bluffem, obliczo- 


nym na łatwowierność, 
Sprawa Himmla wywołała w Paryżu 


wielkie zainteresowasie, władze zajęły 
się wyjaśnieniem autentyczności dokti- 
mentów amerykańskich 


immila. 


W dniu 26-ym o godz. 4-ej zrana rozstał się z tym światem 


Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy 


B. Pa 


AN 


- spólrzeownicy Łódzkiego Oidi 
ridtrygrodzko-BySkiego Banku Handlowego. 


przeżywszy iat 43 


MAURY 


kowskiej N: 867, 
w smutku pozostali 


„Kronika ekonomiczna. 


Import zboża. 


Wedłng miarodajnych oliczeń 
angielskich import zboża do Pol- 
ski wynosić będzie w reku 1920- 
21 — 850 tysięcy tonn, produkcja 
zaś polska-sięgnie 8.500 tysiący 
tonn. 


Nostryfikacja papierów na 
Węgrzech. 


W najbliższych dniach ogłoszone 
będzie Hiki 2 pride» węgier- 
skiego, zaprowadzające nostryfikację i 
ostemplowanie znajdujących się na Wę- 
grzech papierów dłużnych przegwojen. 
nych (renta, .korciowa). pożyczek 
wojennych nostryfikowane będą tylko te, 
które znajdują się na obszarze Węgier. 


Drzewo na rynku angielskim. 


Na angielskim rynku drzewnym, 
zwłaszcza w Manchesterze, zapanowało 
ożywienie, dzięki zamówieniom i zaku- 
pom zarówno handlarzy, jak i większych 
konsumentów, któ zaopatrują się na 
jesień i zime. ia cen iest nao- 


W dniu 26 grudnia po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 


Ý ALTER 


długoletni urzędnik Piotrogrodzko-Ryskiego Banku 
Handlowego, Oddziału w Łodzi. 


Wyprowndzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, dnia 
28 grudnia r. b, o godzinie 2 po południu z domu przy 'ul. Piotr- 
o czem zawiadamiają krewnych 


Żona, syn, brat i siostra. 


1 przyjaciół 


gót zwyżkowa, z wyjątkiem jodły. Sosna 
również spadła w cenie, za T m. kub 
żądano 5 sz. 6 p., . wobec 6 sz. 9 p. do 
7 Sz. w cerwcu. Ceny drzewa z kra- 
jów skandynawskich mocne. Zwłaszcza 
Szwecja trzyma się w cenie z tenden- 
cją do zwyżki. To samo Finlandja, gdzie 
dzięki korzystniejszym warunkom wy- 
miany waluty, tendencja na rynku drzew- 
nym była ożywiona i zawierano umowy 
na dostawy w r. 1921 przy mocnych 
cenach. 


Zniżka cenkw Holandji i Anglji. 


Zniżka cen w Holandji postępuje 
dalej. Giełda towarowa notowała w so- 
botę ceny 050 proc. niższe od cen 1-go 
listopada, a o 50 proc. niższe od cen 
z 1 października. Również z+Londynu 
donoszą o zniżce cen towarów tekstyl- 
nych o 85 procent. 


PETEERE T ET: TYJĄ "POS © JETZT OCIEPOTIOW FTR TZN 
TEATR MIEJSKI (Mina 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Poniedziałek, 27.XI[ „Szopka Pol- 
skaśw 4 akt. Or-Ota. 


MAURYCY ALTER 


długoletni współpracownik Piotrogrodzko"Ryskiego Banku. Handlowego 


W zmarłym tracimy niestrudzoną siłę, pracownika, który+«w ciągu blisko 25 lat gorliwie 
oddał się naszej instytucji, 


Larząd Oddziałów Polskich i Dyrekcja Oddziału w Łodzi, 


ągu blisko ćwierówiekowej wspólnej pracy ogólnym szacunkiem i wielką sympatją. 


19948 


Dr. med. E, Fiqdorowicz 


Choroby wewnętrzne | nerwowa* 
(niemoc płciowa na tie 
nerwowem). 


kienkiewicza 83, (róg Ewange- 
Siej) od 5—7 w. 230—6 


Dr. PRASZKIER 


powrócił i wznowił 
przyjęcia. 
Przyjmuje od 4—6. 


Cegielniana Aż 39, 
455—2 


Br, 
M. Faji-Rotenbergowa 
Choroby wewnętrzne. 
Lekarz=Dentysta 


J. ROTENBERG 


Aleja Kościuszki N 22 
(Spacerowa). 60-19 


Lekarz- Dentysta 
Anna Abramowicz - Lewy 


wznowiła przyjęcia, 


Ewangielicka 5. 
451—2 


814—2 


znajdują się pieniądze; znalezione dnia 
po udowodujeniu oddane będą 


w Koluszkach 


które 
prawemu właścicielowi. 


W lll Kom. Kol. Pol. Państw. 


22 listopada r. b. przy pociągu na tejże sta- 


cji, 


) 
U 


TEATR 


ul. Cegielniana 


(W gmachu teatru AR 


„Bagatela” 


pod dyr. M.Tarjowskieoe. Dzis 


Kasa czynna od 12 — 2 
1 od godz 4 po południn. 
Początek o g. 8.30 w. 


18). 


"emenziąlek 77 vrudnie 19X0 r, 


i dni następnych 


Choinka u Hopkinsona 


Wielkie premium Poszukuję mieszkania 


5—7 pokojowego nowoczesnego, w śródmieściu (ewen- 


NOWOTOCZNE, 
20 


„miljonówek*, które pomiędzy 
prenumeratorów i czytelników 
„Głosu Polskiego" zostaną roz- 
losowane w dniu 


JI grudnia 1920. 


posiada następujące numery 


0,380,592 
0,320,593 
0,380,594 
0,750,427 
* 0,750,428 
0,750,429 
0,750,430 
0.752,486 
0,752,487 
0,752,488 
0,752,489 
0,752,921 
0,752,922 
0,752,923 
1,439,972 
$+ [439,973 
1,439,974 
2,366,073 
2,366,074 
2,366,075 

Do udziała w losowaniu do- 
puszczeni będą zarówno 


prenumeratorzy 


jaki 


czytelnicy, 


nabywający oddzielne numery 
„Głosu Polskiego* u sprzedaw- 
eów ulicznych. Do udziału w lo- 
sowaniu upoważniać będą spe- 
cjalne losy, wydawane w admi- 
nistraeji „Głosu Polskiego* (Piotra 
kowska M 106). Prenumeratorzy 
otrzymywać będą losy te przy 
wpłacaniu prenumeraty za mie 
siąc styczeń 1021 roku. Ci zaś 
z prenumeratorów, którzy za sty- 
czeń 1921 r. wnieśli juź prenu- 
meratę, mogą losy te, za okaza- 
niem kwitu z wpłaconej prenume- 
raty, odbisrąć w administracji. 

Czytelnicy „Głosu Polskiego" 
nabywający nismo u sprzedaw- 
ców, w celu otrzymania losu, u- 
poważniającego do wzięcia udzia- 
łu w rozlosowaniu „miljonówek*, 
będą musieli przedstawić w ad- 
ministracji pisma, 


24 kupony, 


wycięte z 24ch  grudniowych 


egzemplarzy (od 1 do 31 grulnia| 


włącznie), Kupony te, oznaczone 
kolejnymi numerami od 1 do 29 
będą zamieszczane codziennie w 
piśmie tuż nad kroniką łódzką, 
wyłącznie w egzemplarzach, znaj. 
dujących się w sprzedaży ulicznej. 


Każdy 
zatem kto przyniesie do admini- 


stracji „Głosu Polskiego“ (spe- 
jalne okienko) 24 kupony, ozna- 


czone dowolnymi, nawet powta- | F"SPedycyjny. 


rzającymi się. numerami, od 1 go 
do 29-go, "które znajdować się 
będą, poczynając od dnia 1 grudnia 
w każdym numerze „Głosu“, 


otrzyma los 


na który przy losowaniit w dniu 


tualnie 


z meblami) pośrednictwo wynagrodzę, 


Oferty 


proszę składać dla „L. K.“ do Adm. gglłłosu Polskiego“. 


877—2 


ODDAM 


mieszkanie komfortowe, 5 pokoi. kuchnia, wszelkie wygody, 
w‘ Warszawie wzamian za 5 lub 6 pokojowe mieszkanie 
nowoczesne w Łodzi, Oferty dla „R. A.* do Adm, „Głosu 


Polskiego*. 


Odciski, brodawki ~ 


i stwardniata skórę. 


usuwa się z korzeniem bez bólu i bez krajania 


Lewin, £602 ul. Pańska JG 18, 


Zeby WISE or Cihat 


i wszelkie materjały dentystyczne polecają 
Ogólnik i Samuels 
Piotrkowska Nr. 23, 


(I piętro). Skład czynny ód 9—1 i 3—7 0g52 


poważna instytucja handlowa poszukuje 
rułynowanego buchaltera i kores- 
pondenta, biegtej stenotypistki, 


Reflektnje się tylko na pierwszorzędne i 
wykwalifikowane siły. Oferty z rereroncjami, od- 
pisami świadectw | curriculum vitae skłądać suh 
„Stanowisko“ w adm, „Głosu Polskiego*., 8864—92 


Nagrody ni. 20.000 


temu, kto przyczyni się do wykrycia kradzieży, 
dokonanej w Stow. SŚpożyw. w Radogoszczu, 
Zgierska 85, w dniu z 16-go na 17-go grud 
nia w nócy pomiędzy godz. 1 a 4, lub wskaże 
dokładnie spraweów kradzieży. 565—3 


Mask radowe Kostjumy 


do wypożyczenia damskie i męskie. 
Ul. 6-go Sierpnia (Benedykta) N 20 m. 12, 
Naborowski. 880—3 


Do pierwszorzędnego biura ekspedy 
cyjnego poszukuje się 
PRACOWNIKA 
z praktyką tejże branży, szczególnie ze zna- 
jomością rachunkowości ekspedycyjno-celne|- 
Oferty pod „Ekspedycją* do Administracji 
„Głosu Polskiego“. 19909—3 


Robotnicy Jakń 
Alade r. Jakób Ken 


akuszer 
potrzebni. Zgłaszać się. powrócił. 354 
od 5—6. Piotrkowska 30 | UI. stenkiewicza M 18 


Dom Ekspedycyjny. 
910— 


Zamienię 


8 pokoje a kuchnią, 
na 4 do 6 pokol w cen- 
trum miasta. Adres: 
Piotrkowska 200. Fajn, 


- Woźny 


Dr. Schweig 


Choroby oczu 
Przyjmuje od 12—1 i 0—7 
Zawadzka 6. 

800—6 


Dr. S. KARTOR 


Specjalista chorób wene- 


rycznych, skórnych 
do sprzątania potrzebny, i meczopłciowych. 
Zgłaszać się od 5 — O | Leczenie promieniami Róntjo 


| światłiem. 
Piotrkowska AR 144, 
róg Rwangeliokiej. 


Godz. przyjęcia: 9—2 r. i od 
6—8 op. Dla pań od 5—6 pho 


Piotrkowska 89.Dom 
900—2 


ul. 


Brylanty 


Kupuję 


różne futrzane 


srebro, platynę 
i zegarki 


R] urudnia będzie mógł wygrać płaci ceny najwyżęze j 


WĄŻ 


-ð miljonówek. 


LUBKA, 
Sienkiewicza 20, m.16 
ost. wejście parter. 

780—4 


' Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


aut, 


rzeczy. Frenkiel, 
Piotrkowska 22, w pod- 
wórzu. 6353—4 


pey pokój umeblowany 
dia samotnego do wy- 
najęcia zaraz. Oferty pod 
„Snmotny* do adm, „Gło- 
541-3 


876—2 


[otoszenia troime: 
MAMA. 


Brylanty, złoę 
to, biźnterje 
kupuję 1 płacę najsu- 
mienniej, Chodzko, Po- 
iudniowa I, sklep jubi- 
lerski, 993—30 


Ą A A Kupuję futra, ża- 
seita kiety karakuło- 
we, fokowe, garderobę, 
bielfznę, dywany, meble, 
maszyny do szycia, pła- 
eę najlepiej. Wólczań- 
ska 43, Chrzanowicz, 


A j! Kupię różne meble, 
«3e ilywany, garderobe 
biełizue, płacę najlepiej. 
Bsnodykta 4 28 m. 18, 
parter, Łażnyk. 9077—24 


A A Welury w różnych 
‘Re kolorach, różne to- 
wary łokciowe najtaniej 
nabyć można; Kilińskie- 
go M 40 m. 10. 510—40 


M M5 sprzedaję: sza- 

fy, łóżka, stoły, 
krzesła, otomany, oraz 
cnłkowite sypialki i sto- 
towe. Piotrkowska 108; 
Przeżdziecki, £50—10 


i Me s lidnef robo- 
. ty, sypialnie sprze- 
dzie tanlo, Piotrkowska 
M 85, w podwórzu. Ka- 
czorowski, 747—3 


A, eż różne wyprze= 
. dam: szafy, otoma- 
nę, stół, krzesła, łóżka. 


materace, Piotrkowska 
4 26], m. 4, frònt. 
750—0 


pomoca Pipikowa, 
Piotrkowska 182, m. 14, 
dla pań przyjezdnych 
lokal. 6860—14 

merykańskie i szwedz- 

kie gnmowe celuloi- 
dowe: kołnierzyki, mane 
kiety i półkoszulki trwa- 
łe w wielkim wyborze 
„Ekonomja* Piotrkowska 
M 30. 893—7 


nęlish Polish correst 
pondent looks for pos- 
ffsą few hours daily, 

Oferty sub. „A, T“ 
914-3 


zuza kazyjnie do sprzeda 


nia. Wiadomość Płotr- 
j kowską 112 Majer. £88—8 
ortepian krótki „Schrö- 
dera“ z pokrowcêm i 
taboretką, okazyjnie do 
sprzedania. Rozwadow- 
ska 6 m. 4, 852—3 
TEER: polskiego (gra- 
matyki, pisowni, styli- 
styki), niemieckiego, a- 
rytmetyki, stenografji u- 
dziela nauczyciel Albert 
Leder, nl. Dzielna 26-b, 
; 571—2 


eble ze stotaw., sypia|- 
nego, szafy, bieliżniar- 
kę, lężankę, umywalnię, 
Justra, otomanę, rogi je- 
lenie sprzedam, Piotr- 
kowska 223, m. 3. 827-0 


otor na ropę systemu 
„Disła* 25 kont siły. 
Ul. Szkolna 33 miesz, iù, 
862—2 


| żeni na masży- 
nach polskiej i rosyj- 
skiej, Nanka pisania za 
dyktaniiem. 0. Kobyliń= 
ska, Piotrkowska X 191 
m. 8, 7085—15 


tudent Politechniki z 

wieloletnią praktyką 
nauczyciej, udziela lel 
oji. Oferty sub. „S. P. 
do redakcji. 592—3 


yss setną (Wozówkę) 
poszukuję, dobrze za= 
płacę. Zgłosić się Piotr- 
kowska 33 w Składzie 
szkła, 879-2, 


Nr. 840 


Aktualno=satyryczna rewia łódzka w 2 odsł, 
Nap. Wł, Polak, Odsł, I Rozko 
i paskudny sen Hopkinsona, Od 


II Panna Hopkison robi dobrą par. 
tję. Rozpocznie Część Koncertowa 


EGEGEEGA 
DOK KOWISOWO ANOLON) 


daw. 


„Union“ 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i p 

Warunki najdogodniejsze. 18- 


Detal. 


IE GEGEGGGA 


ż5 ję niemiecki, e dr 
w Łodzi. 3- 
qostamm Hana- zgubiia Uniwergalny MOTOR bemynowy 6 IP. 


Sprzedam maszynę Sin- 
gera i Lejmana, Dziel- 
na 16, Grochulski, 51-3 


—_ M mM. 


Zagubione dokumenty: 


raunstein Stanis. zgu- 
bił paszport niemiecki 
za M 7 oraz kartę po= 
wołania wyd. w Łodzi, 
887—3 


fogel Henooh zgubił do- 
wód osobisty wyd. w 
Zduńskiej Woli. 873—3 


po amanówna Ida zgbiła 
matrykałę wydaną ze 
szkoły Aba. 834—4 


Kryszak Henryk znubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 821—3 


Kizer Jakub zgubit tym- 
czasowy dowód osob. 
wyd. w Łodzi. 684—3 


jore Wojciech zgubił 
jaszport niemiec. wyd. 
Kodzi. 896—3 


Hurt. 


w 


t dowód osobisty, wyd, „„Kóranus* 


w Łodzi, RI5—3 4 
f {f Najnowszej 1 najsolidniejszej konstrukcji 
fote OösnaRapt uen wszelkie części pe z najlepszego ma» 
terjału, łatwy do obsługiwania i transporto- 
wania, Nadaje się wyśmienicie do pornszasią 
sszelkich maszyn rolniczych, małych tartaków 
i młynów. 
Dostarcza natychmiast ze składu: 
Generalna Reprezentacja na Polskę 


A. ROMER 


Btaro techniczno-handlowe 
Kraków, ul, Dfuga Nr. 74. 


Dla ykutów, kółok rolniczych i odsprzedawców 
włodni rabat. Poleca się również wszelkie artykuły 
uiczno dla młynów ł przemysłu, 821 


GGGGEGSG 


Wezwanie 


w sprawie podatku od psów. 


Przystępując do sporządzenia rejestru podatku od psów za r. 1921, 
Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów, aby zgłosili pey 
woje do podatku za r. 1921 w biurze Oddziału Podatkowego przy Plagu- 
Woòiności N 2 (front I piętro, pokój N5) w czasie do dn. 15 stycznia 1921. 

Uchylający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpowiedzal= 
ności z art. 138 kod, karnego. y 

Jednocześnie Magistrat polaje do wiadomości, że do rejestru podat- 
kowego za r. 192! wpisani będą, prócz nowych, wszyscy dotychczasowi 
podatnicy, © ile do dnia 15 stycznia 1921 r. nie zawiadomią Oddziału Po» 
datkowegoa o pozbyciu się psa. Jeżeli kto pośród nich, nie posiadając jui 
obeenie psa, zażąda wykreślenia go z rejestru po dniu 15 stycznia, obowiąw 
zany będzie ulścić podatek za I półrocza 1921 r. tytułem zwrotu kosztów, 
spowońiowanych opóźnieniem zawiadomienia, ** 

Podatek od psów za rok 1921 winien być zapłacony w czasie od dnia 
20 do 31 stycznia 1921 r, w Miejskiej Kasie Podatkowej przy Placu Woi- 
ności (Nowy Rynek) N 14 w godzinach kasowych od 9 do 12i pół w 

Na rok 1921 zwykły podatek od psa wynosi mk, 80.— 
od psa myśliwskiego „ 160— 
a za kaźdego następnego psa myśliwskiego 
po mk. 


bił paszport niemiec. 


wyd. w Łodzi 895—3 


Mya Menucha zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, 809—3 


jyotowicz Róża zgubiła 
paszport niemiec. wyd. 
874—3 


archiwker Mordechaj 
zgubił paszport mie- 
miecki wydany w Łodzi. 
881—3 


25 %i0ny został pasz- 
port na imię Machli 
Borohowicz, wyd. w Piotr- 
kowie. 405—3 


w Łodzi. 


pæn 


"od psa łańcuchowego „  40— 

Płatnikom podatku wydane będą nowe znaczki dla psów za zwrotem 

starych. 
WAGA: Nakazy płatnicze podatku od psów na r. 1921 nie będą 

rozsyłane do poszezególnych platników i wobec tego kag- 
dy posiadacz psa przed uiszczeniem podatku winien 
się zgłosić wprost do Miejskiej ‘Kasy Podatkowej przy, 
okienku X 16. 
Łódź, dnia 28 grudnia 1920 roku, 


890—2 


Magistrat m. Łodzi. 


o R W z 


OGLOSZENIE 


w sprawie podatku od zabaw i widowisk. à 

Wszystkie zabawy i widowiska sylwestrowe oraz noworoczne powinny 
być zgłoszone w Oddziale Podatkowym Magistratu m. Łodzi przy Placu 
Wolności (Nowym Rynkn) Nr. 2 (lewa oficyna 1 piętro) najdalej do dnia 29 
grudnia r. b. 

Wobec oczekiwanej znacznej liczby zgłoszeń zaleca się we własnya. 
interesie osób, urządzających zab5wy lub widowiska oraz właścicieli restat- 
racji i t: p. zakładów, które maja być otwarte w nocy, aby zechsteli załat= 
wić koniecznie formalności podatkowe zawczasu przed wymien.onym osta- 
tecznym terminem, 

Łódź, dn. 23 grudnia 1920. 


Magistrat m. Łodzi; 


P asy napedowe skórzane angielskie 
Bailata, Kafary parowe 
Lokomobila parowa I6 HP. 7 atm. 


poleca ze składu 17673—7 
T-w Sn | 1) Spółka 
Handiaws- T A z ograniea 
Przemysłowe gą par, 


Warszawa, Aleja Jerozolimska 49. Tel. 216-51 


Państwowy Urzad Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, Al, Kościuszki Nr. 9, 
ma do umieszczenia robotnikówą I robotajce fabryczne wszelkich specjalności 
robntników rolnych, asein, młodocianych toe pracowników "Two 


term ioziupów biurowe. 
rf owo bcapłatne. Godziny biurowe od godz. 5 | pół do 4,1 pół, 183 


W drnkaraj „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86 


